Wszyscy sporłowcy na start do Biegów Narodowych! 


Sportowcy krakowscy 


licznym! zobowiązaniami 


Każdy dzień przynosi licz- 
ne meldunki z terenu nasze- 
go województwa o podejmo- 
waniu zobowiązań, jakimi 
sportowcy krakowscy witają 
święto klasy robotniczej — 
Święto 1 Maja. 

Obok szeregu zobowiązań 
Zrzeszeń Sportowych Spój- 
ni, Włókniarza i Zrywu, któ- 
re podaliśmy w jednym z o- 
statnich numerów „Echa“, 
również i dwa dalsze Zrze- 
szenia Sportowe Kolejarz i 
Unia podjęły wiele warto- 
ścrowych zobowiązań, zaró- 
wno | krótkoterminowych, 
jak i długookresowych, któ- 
rych realizacja przyczyni się 
do powstania nowych urzą- 
dzeń sportowych na terenie 
naszego województwa oraz 
do podniesienia kultury fi- 
*zycznej głównie w kołach 
sportowych przy zakładach 
pracy. 

_ Poniżej podajemy mel- 
dunki o zobowiązaniach 
sportowców ZS Kolejarz: 

Sportowcy kół ZS Kolejarz 
podjęli dla uczczenia Święta 1 Ma- 
ja szereg cennych zobowiązań. 

Członkowie kola sportowego 
przy PP i T. Orbis postanowili u- 
tworzyć sekcję ksjskośą na tere- 
nie koła, przekroczyć limit SPO 
o 5 odznak, zgłosić drużynę (6 o- 
sób) do kolarskiego Raidu Poko- 
ju organizowanego przez ZMP w 
dniu 10 maja, wszyscy członko- 
wie zobowiązali się wzmóc szko- 
lenie ideologiczne organizowane 
przez ob. Rudnika, wziąć czynny 
udział w Biegach Narodowych o- 
raz zorganizować pieszy raid szla- 
kami wolnościowymi w Tatrach. 


Sportowcy KS Maków Podha- 
Jański zobowiązali się zmobilizo- 
wać środki finansowe na budowę 
stadionu sportowego. Członek ko- 
ła S. Radwan zaopiekuje się mło- 
dymi sportowcami ze szkoły pod- 
stawowej nr 1 w Makowie, Sku- 
pinski odnowi skocznię, a Chro- 
siek zbuduje stojaki do skoku 
wzwyż. Rada Koła nawiąże kon- 
takt z LZS Juszczyn. 

Sekcja motorowa przy kole 
sportowym DOKP Kraków wy- 
remontuje motocykl wyczynowy 
SHL, sekcja żeglarska zorganizuje 
regaty klasyfikacyjne w kwietniu 
i maju w całym okręgu'dla uzys- 
kania III klasy i przeprowadzi re- 
mont pomostu żeglarskiego w Ko- 
bylim Gródku; sekcja pływacka 
zobowiązała się pomóc 5 zawod- 
nikom i 3 zawodniczkom w pobi- 
ciu rekordów życiowych, zorga- 
nizować kurs nauki pływania dla 
młodzieży w sezonie letnim. 

Sekcja tenisowa KS Kolejarz 
w Krakowie podjęła zobowiązanie 
podniesienia stanu zdobytych od- 
znak SPO ı BSPO z 60 proc. na 
80 proc. Członek sekcji Wajda in- 
dywidualnie zobowiązał się wy- 
konać własnym systemem gospo- 
darczym 4 podpórki, pomalować 
na 4 kortach skłpki i podpórki, 
naprawić w ciągu sezonu bezinte- 
resownie rakiety klubowe, do- 
starczyć materiału do reperacji 
siatek. 


(Dokończenie na str. 2). 
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Rok VI. 


Kraków, poniedziałek 20 kwietnia (953 Nr 16 (280) 
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ligowcy krakowscy w ekstraklasie, S 


SPORTOWY 


Szczęśliwe zwycięstwa Gwardii — remis OWKS — porazka Ogniwa 


Ostatnia niedziela ligowa przed kilkutygodniową 
-przerwą w rozgrywkach nie przyniosła większych re- 

welacji. Przodownik tabeli obronił swą pozycję wyche- 
dząc obronną reka z pojedynku z lokalnym rywalem 
Budowlanymi zdobywając po zaciętej grze dwa cenne 
punkty. W (en sposób Unia stała się jedyną drużyną, 
która do tej pory nie straciła ani jednego punktu. 

Na drugie miejsce wyszła znów Gwardia po zwyciGs- 
twie nad Kolejarzem Poznań, trzecia lokata przypadła 
w udziale OWKS-owł, który wywiózł punkt z Gdańska. 
Nie spisało się jedynie Ogniwo, które zostawiło dwa 
punkty w Bytomiu. Tak więc Kraków osiągnął w nie- 
dzielę jedynie polowiczny sukces w ekstraklasie. chociaż 
szturm na czołowe pozycje udał się. Gwardia i OWKS 
uplasowały się tuż za Unią i tworzą zasadniczo w tej 
chwili czołówkę tabeli. Budowlani po porażce spadli na 
czwarte miejsce. 

Środek tabeli okupują trzy drużyny. CWKS, który 
odniósł wysokie zwycięstwo nad Gwardią. oraz dwa 
Ogniwa: bytomskie i krakowskie. Cała ta trójka ma na 
swym koncie po 5 punktów zdobytych przy takiej samej 
ilości śtraconych. TE 

Dwie najsłabsze drużyny Górnik i Budowlani Opole 
podzieliły się punktami. 

Obecnie w rozgrywkach ligowych nastąpi przerwa, 
która trwać będzie do 17 maja. W tym okresie nasze 
dwie reprezeniacje A i B spotkają się z Czechosłowacją, 
a mecze te rozegrune zostaną w ramach największej ko- 
Jarskiej imprezy Europy, jaką będzie Wyścig Pokoju 
Praga—Berlin— Warszawa. 
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Chmielewski 
podobal sie... 


Bardzo ruohliwym  napastni- 
kiem Kolejarza był lewoskrzy- 
dłowy Chmielewski, Stoczył on 
wiele pojedynków s obrońcą 
Gwardii Piotrowskim, przy 
czym ostro grający gwardzi- 
sta nie zawsze wychodził z nich 
zwycięsko, W sumie jednak 
wypadł on lepiej od Wójcika, 
który zawiódł w meczu z Og- 
niwem. Na zdjęciu Chmielew- 
ski w momencie oddawania 
strzału na bramkę Gwardii 


Kolejarz: Paczkowski, Sob- 
kowiak, Tarka, Deska, Słoma, 
Chudziak, Wróbel, Anioła, Kaj 
dasz, Czapczyk, Chmielewski. 


Gwardia: Jurowicz, Piotrow- 
ski, Szczurek, Flanek, Jędrys, 
Snopkowski, Kotaba, Kohut. 
Kościelny, Rogoza, Mordarski. 


Publiczność krakowska mi- 
mo uczuciowego powiązania 
z lokalnymi drużynami umie 
obiektywnie ocenić wartość 
walczących przeciwników. — 
Tym razem widzowie tego 
spotkania opuszczali stadion 
nie przekonani o słuszności za- 
padłego wyniku. Kolejarze po- 
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Unia prowadzi 
bez straty punktu 


Unia Chorzów 5 10 11:4 
Gwardia Kraków 5 8 11:7 
OWKS Kraków 5 7 11:9 
Budowlani Ch. 5 6 8:7 
CWKS W-wa 5 5 12:9 
Ogniwo Bytom 55 43 
Ogniwo Kraków 55 6:7 
Kolejarz Poznań 5 4 6:6 
Budowlani Gdańsk 5 3 4:6 
Górnik Radlin 5 3 6:10 
„Gwardia W-wa 5 3 3:8 
Budowlani Opole 5 1 5:11 
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Szymborski na czele 
najlepszych strzelców 


Dwaj środkowi napastnicy 
Szymborski (CWKS) i Breiter 
(Unia) zdobywając wczoraj po 
3 bramki wysunęli się na czo- 
ło najlepszych strzelców ligo- 
wych. 

Prowadzi Szymborski 7 bra- 
mek przed Breiterem 6 bra- 
mek, Kohutem i Aniołą po 3 
bramek. 


Oby mniej takich arbitrów 


Nikłe zwycięstwo Gwardii 
Gwardia — Kolejarz 1:0 (0:0) 


znańscy zasłużyli z przebiegu 
gry co najmniej na wynik re- 
misowy. W dodatku jedyna i 
zwycięska bramka spotkania 
padła z pozycji spalonej. toteż 
protesty i żale poznańskich 
kolejarzy były zupełnie uza- 
sadnione. Sędzia Malecki z 
Wrocławia wypaczył powziętą 
decyzją obraz gry — a poza 
tym bardzo często ignorował 
sygnały bocznych swych kole- 
gów. 

Sam mecz nie należał do 
ciekawych — akcje ofensyw- 
ne utykałv na liniach obron- 
nych, toteż obydwaj bramka- 
rze nie potrzebowali się w cią- 
gu całego spotkania zbytnio 
wysilać. Obrony walczących 
drużyn wkraczały w akcje w 
porę i nie dopuszczały do strza- 
łów z bliska — a oddane z da- 
lekiej odległości były niecel- 
ne. 

W zespole Gwardii wciąż się 
nie klei. Powrót  Szczurka 
wpłynął dodatnio na skutecz- 
ność gry linii obronnych. i — 
Szczurek dał znowu przykład 
jak ekonomicznym nakładem 
sił można przy dobrym usta- 
wieniu się i  zdecydowaniu 
rozbijać ataki przeciwników. 
Jego podania, jak zawsze, by- 
ły dokładnie adresowane, to- 
też często za udane zagrania 
zbierał oklaski.  Flanek jest 
doskonałym uzupełnieniem 
Szczurka. Piotrowski — sku- 
teczny, gra jednak zbyt ostro. 
Nie wiodło się obu pomocni- 
kom Gwardii, mimo niewąt- 
pliwie ambitnej ich postawy. 
Była to najsłabsza linia Gwar- 
dii. W ataku wybitnie słabo 
zagrał Rogoza. Kotaba i Koś- 
cielny w polu — bez zarzutu 
— pod bramką nie potrafili 


Za tydzień w calym Kraju rozegrany 
zostanie pierwszy etap Biegów Naro- 
dowych — pierwsza tegoroczna masowa 
impreza 
młodzieży, 
sportowych weżmie udział w Bięgach, 
składając egzamin swej sprawności ti-e 
zycznej. 


wiosennego sczonu. Tysiące 
członków wszystkich kół 


Będziemy godnie reprezentowali 
barwy Polski Ludowej 


Depesza polskich pięściarzy de Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta 


Czołowi pięściarze polscy, którzy przebywają obecnie 
na obozie kondycyjnym w Cetniewie, przygotowując się 
do bokserskich mistrzostw Europy, wysłali w dniu wczo» 
rajszym depeszę do Prezesa Rady M.nistrów B. Bieruta 
z okazji 61 rocznicy jego urodzin. 


Kolarze polscy 
wyjechali do Bratysławy 


W dniu wczorajszym wyje- 
chała do Bratysławy reprezen-* 


tacja kolarzy polskich na VI 
Wyścig Pokoju. 

Przed wyjazdem trener eki- 
py Wandor przedstawił = plon 
okresu przygotowań naszych 
zawodników nadmieniająe, że w 
czasie jazd treningowych prze- 
jechali oni ponad 2700 km. 


bojowość. Mordarski był mo- 
torem akcji zaczepnych Gwar- 
dii, ale starannie pilnowany 
musiał ograniczyć się do wy- 
rabiania pozycji swym kole- 
gom. Dwa zaskakujące, ładne 
zrywy Kohuta to o wiele za 
mało jak na przeciąg całego 
spotkania. | 

U poznaniaków linie obron- 
ne zagrały bez zarzutu. Oby- 
dwaj pomocnicy Słoma i Chu- 
dziak wyrażnie lepsi od pary 
Snopkowski—Jędrys. W ataku 
poznańskim dobrze |zagrała 
trójka środkowa ataku i 
Chmielewski na skrzydle. 

Mecz rozpoczyna Gwardia 
serią ataków zlikwidowanych 
przez obronę gości, a jedyny, 
groźniejszy strzał Kotaby prze- 
chodzi obok słupka. Rewanżu- 
je się Kajdasz niecelną bom- 
bą. 
Przez długie minuty gra toczy 
się na środku boiska z lekką 
przewagą Kolejarzy. Zmienne 
próby ataków jednak załamu- 
ją się na obronach. 

W 28 min. do prostopadłego 
podania Mordarskiego podry- 
wa się Kohut, ale po ładnym 
sforsowaniu obrony zatrzymu- 


(Dokończenie na str. 8.) 


Melbourne 


miejscem Olimpiady 


w 1956 r. 


Nowy Jork. Kongres Między- 
narodowego Komitetu Olimpij- 
skiego, obradującego w Mexico Ci- 
ty zatwierdził na posiedzeniu w 
dniu 18 bm. organizację igrzysk 
olimpijskich w 1956 roku w Mel- 


zdobyć się na potrzebną prze- | bourne (Australia). / 


W depeszy tej pięściarze po- 
stanaw.;ają dołożyć wszelkich 
starań, by godnie bronić barw 
Polski Ludowej w walkach o 
miano najlepszych w Europie. 

Drugą depeszę wysłali bo” 
kserzy do kolarzy polskich wy* 
jeżdżających na VI Wyścig 


Pokoju Praga—Berlin—Wa"- 
szawa, Życząc im osiągnięcia 
sukcesów. 


Apel SKS „Zryw“ 
w Nowej Hucie 


Ila uczczenia I Okrcgowej 
Narady ZS „Zryw“, która od- 
byla sie ostatnio w Krakowie, 
młodzi sportowcy SKS „Zryw“ 
z”Nowej Huty wystosowali 
gorący apel do weæyetkich 
SKS ów w okr. krakowskim. 
wzywając ich do budowy wla- 
anych boisk aportowych, po- 
dejmując równocześnie  z0bo- 
wiązamie przepracowania 3.000 
roboczogodzin na nowym sta- 
diomie w Nowej Hucie. 


Oto tekst apelu: 


My, członkowie SKS „Zryw“ 

uczniowie i uczennice wraz 
z całym gronem nauczyciel- 
skim Zasadniczej Szkoły Me- 
talowej w Nowej Hucie prze- 
syłamy obradującym na I O- 
kręgowej Naradzie Zrzeszenia 
Sportowego „Zryw“ gorące 
pozdrowienie z pierwszego 
socjalistycznego miasta Pol- 
ski — Nowej Huty. Młodzi 
budowniczowie socjalizmu 
zrzeszeni w naszym SKS 
wyrażają swą wielką radość 
z okazji powstania nasze- 
go Zrzeszenia Sportowego 
„Zryw!. Na poparcie czynem 
swych radosnych uczuć po- 
stanawiamy do 1 maja skoń- 
czyć budowę  przyszkolnego 
boiska do koszykówki, siat- 
kówki I gimnastyki Ponadto 
postanawiamy przepracować 
3.000 roboczogodzin na no- 
wym stadionie w Nowej Hu- 
cie, który powstaje obok 
młodzieżowego Osiedla Szkół 
Zawodowych. < 


Nasze zobowiązanie jest je- 
dnocześnie wezwaniem wszy- 
stkich SKS „Zryw“ w naszym 
Okręgu do podejmowania po- 
dobnych zobowiązań, których 
wykonanie przyspieszy odda- 
nie boisk do użytku. Duży 
wkład pracy uczniów Szkół 
Zawodowych w dzieło budo- 
wy tego stadionu może przy- 
czynić się do uzyskania przez 
„Zryw* pierwszego poważ- 
niejszego obiektu sportowego 
w Polsce. 


SZKOLNE KOŁO 
SPORTOWE „ZRYW“ 
PRZY ZASADNICZEJ 
SZKOLE METALOWEJ 
W NOWEJ HUCIE 


Str.2. 


Zobowiązania 


pierwszomajowe 


sportowców krakowskich 


(Dokończenie ze str. 1) 

Również sportowcy ZS Unii 
podjęli cenne zobowiązania. Po- 

ajemy poniżej najważniejsze. 

Członkowie KS Unia przy f-ce 
celulozy w Niedomicach wybudu- 
ją do 1 maja br. boiska do ko- 
szykówki i siatkówki na terenie 
kolonii pracowniczej. 

Sportowcy koła przy Kr. Zakł. 
Farm. zobowiązali się utworzyć 5 
sportowych brygad  produkcyj- 
nych, które swoją posiawą, pracą 
zawodową i społeczną będą przy- 
kładem dla całej załogi, postano- 
wili również powiększyć liczbę 
członków kola o 100 proc., zbu- 
dować boisko do siatkówki do 1 
maja br., wziąć masowy udział 
w Biegach Narodowych. 

Członkowie koła : sportowego 
przy Dyr. Państw. Uzdr. Żegie- 
stów postanowili utworzyć spor- 
tową brygadę produkcyjną. Po- 
dobne zobowiązanie podjęli spor- 
towcy koła przy Zakładach Che- 
micznych Azot. w Jaworznie. 

Rada koła sportowego przy 
Zakładach Chemicznych w O- 
święcimiu zorganizuje w maju 
celem popularyzacji kultury fizy- 
cznej 1 szerokiego zdobywania 
odznak SPO wśród załogi Sparta- 
kiadę Kombinatu Chemicznego, 
załoga Tworzyw Sztucznych wy- 
kona obicia do przyrządów gim- 


nastycznych, zaś sckgja narciar- 
ska doprowadzi basen do Stanu u- 
żywalnosci. 


Ozólem sportowcy Z$ Unia w 
województwie krakowskim pod- 
ęli dotychczas 9 zobowiązań wy- 
onania lub wyremontowaria 
boisk do siatkówki, 4 boisk do 
koszykówki, 4 do piłki nożnej o- 
raz zadeklarowali szereg innych 


zobowiązań sportowych i produk- ; 13. 


cyjnych. 
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PIŁKARZ 


I w Il lidze drużyny krakowskie zawiodły 
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Kolejarz W-wa umacnia się na czele 


Wczorajsza niedziela rozgry- 
wek o mistrzostwo drugiej ligi 
sypnęła nową porcją niespodzia- 
nek. Z drużyn czołówki jedynie 
warszawski Kolejarz wyszedł ob- 
ronną ręką, po. zwycięstwie nad 
Gwardią Lublin, umacniając się 
na pozycji przodownika tabeli. 

Zarówno Górnik Bytom jak i 
krakowski Włókniarz, które do- 
tychczas były  najgroźniejszymi 
konkurentami kolejarzy war- 
szawskich, w wyniku , wczoraj- 
szych porażek ze Spójnią War- 
Szawa i kielecką Gwardią odpa- 
dły z czołówki, a na ich miejsce 
zaawansowały zcspoły sosnowiec- 
kiej Stali i Gwardii Bydgoszcz. 

Nie powiodło się także piłka- 
rzom tarnowskiego Ogniwa, któ- 
rych pozycja po przegranej z 
Górnikiem Wałbrzych również 
się pogorszyła. , 

W dolnych rejonach tabeli u- 
kład drużyn uległ także przeta- 
sowaniu, a na ostatnie miejsce 
spadla w obecnej chwili drużyna 
bydgoskiego OWKS-u. 

Aktualna 


tabela mistrzostw 


> 


drugiej lig: przedstawia się poi 


wczorajszych rozgrywkach _ 14d- 


stępująco: 


1. Kolejarz W-wa 5 8 12:4 
2. Stal Sosnowiec 5 7 6:4 
3. Gwardia Bydg. 5 7 41:8" 
4. Górnik Bytom 5 6 8:5 
5. Włókniarz Kr. 5 6. 9:6 
6. Górnik Wałbrz. 5 6 11:8 
7. Kolejarz Leszno 5 5 9:8 
8. Włókniarz Łódź 5 5 5:4 
9. Ogniwo Tarnów 5 5 6:5 
10. Gwardla Klelce 5 4 4:5 
11. Lotnik W-wa 5 3 6:10 
12. Spójnia W-wa 6 3 8:10 
Gwardia Lublin 5 3 4:8 
14. OWKS Bydg. 5 2 1:8 


Kajakarze 
wypłynęli już na wodę 


W ubiegłą niedziele odbyły 
się regaty kajakowe na Wiśle, 
które zainaugurowały tegoro- 
czny sezon xajakowy. Zawody 
te zostały zorganizowane przeł 
Zarząd Koła AZS przy Pólite+ 
chnice i odbyły się pod hasłem 
„Pierwsi w nauce,, pierwsi w 
sporcie“. Udział w imprezie 
brały zrzeszenia: AZS Kraków, 
OWKS Kraków, 
Szczawnica, Unia Tarnów — 
ogółem 43 zawodników. 

Start znajdował się przy 
przystani Kolejarza, meta ko* 
ło Wilgi. 


Wyniki techniczne: 


Kajaki jedynki wyścizowó 
seniorów — 500 m: 


1. Kapłaniak Szczepan Spóje 
nia Szczawnica 1.28.4 

2. Długoszewski St AZS 
Kraków 1.32.8.. 
0999029240 9990990 

Koszykarki AZS W-wa 
i prowadzą 


f, w mistrzostwach 


W Warszawie rozegrano wczo= 
raj dwa finałowe spotkania o mi- 
strzostwo Polski w koszykówce 
kobiet. i 

W pierwszym meczu Spójnia 
Warszawa pokonała Gwardię 
Kraków 43:23. 

W zawodach stołecznych ry- 
wali koszykarki AZS-u zwycię* 
żyły Kolejarza 60:25. 

Po przedostatniej rundzie mi- 
strzostw prowadzi AZS Warsza- 
wa — 4 pkt, przed Gwardią 
Kraków — 3 pkt i Spójnią War- 
szawa — 2 pkt. 
| ORO ko i m oem 


Zdjęcia w dzisiejszym „Piłkae 
ryzu"? Borek, Link, Tolntskk 
oróz archiwum własne. 


REDAGUJE KOLEGIUM 
 Wydawsa: 
Wydawniczy 


Rohotnieza SÓL: 
daiwinia „PRA 
BA’, 

Adres Radakcji: Ktaków. 
Wielopole 11V p = tal 3543-58 

Adres Administrarji; tule. 
galura HSW Prahas”, RKfanów 
Wisina 2. III p. tel. 5339-82, 
88841, 246 88 

Biuro Ogłoszeń I Reklam: 
Kraków. ltynek (litówny 46 — 
I p. = tel: 543 40 

Krakowaka Ilrikurhin PPłaso- 
wa HrzedAiebiorstiwo P <$- 
atwowa Kruków. Wivlopola 1. 


tel. 542-32. 
M—4—11531 


Spójnia ^` 


Składaki jedynk! wyścigo- 
we seniorzy 1000 m: 

1. Warus J. Spójnia Szcza- 
wnica 4.01 

2. Majerczak St. Sp. Szcza- 
wnica 4.01.4. 

Kajaki jedynki 
seniorzy 1000 m: 

1. Kapłaniak S. 3.27.2 

2. Nowak AZS Kraków 3.40.2. 

Kajaki dwójki wyścigowe 
seniorzy 500 m: 

1. Długoszewski, Nowak AZS 
Kraków 1.25.4 

2. Gabrys, Kapłaniak E. 
Szczawnica 1.27.8. 

Kejaki jedynki wyścigowe 
juniorzy 500 m: 

1. Rachwał J. AZS Kraków 
1.36 

2. Majerczak Wł. 
Szczawnica 1.36.1. 

Kajaki dwójki sportowe se- 
niorzy 1060 m: | 

1. Mirek, Kawula Unia Tar- 
nów 4.00.4 N 


wyścigowe 


Spójnia 


2. Swoboda, Tyrała AZS 
Kraków 4.03.9. s 
Kajaki dwójki wyścigowe 


seniorzy 1000 m: 
1. Piecyk Wł., Ritzke OWKS 
Kraków 3.23.7 
2. Salamon, Niezgoda Spój- 
nia Szczawnica 3.26. 
(kr) 


OWKS Bydgoszcz — 
Gwardia Bydgoszcz 
0:1 (0:0) 


BYDGOSZCZ. Mimo, iż drè 
żyna OÓWKS miała prawie przez 
cały okres gry zdecydowaną prze- 
wagę, spotkanie to przegrała na 
skutek nieudolności strzałowej 
swego napadu, który nie potrałił 
wyAorzystać dogodnych sytuacji 
strzałowych. 

Bramkę dla Gwardil zdobył w 
65 min. Nortowski Il. 

Sędziował Nowak ze Stalino- 
grodu. Widzów 6 tys. 


Spójnia Warszav'a — 
Górnik Bytom 2:1 (0:1) 


WARSZAWA. Dużą niespo- 
dziankę sprawiła warszawska 
Spójnia, uUygrywając pewnie 
z Górnikiem Bytom. Co praw- 
da wynik ten byłby zupełnie 
inny, gdyby nie błędne orze- 
czenie sędziego Szulca z Byd- 
goszczy, który nie uznał pra- 
widłowo zdobytej drugiej 
bramki dla Górnika ze strzału 
Krasówki. Bramki zdobyli: dla 
Spójni Czekański i Cybulski 
— dla Górnika Szymankie- 
wicz. i 


Włókniarz przegrywa 
na własnym boisku 
Gwardia Kielce — Włókniarz Kr. 2:0(0 :0) 


Drużyna ludwinowska wystą- 
piła do tego spotkania bez kon- 
tuzjorowanych w meczu ze Spój. 
nią warszawską Browarskiego | 
Nowaka i z inwalidą ~Bożkiem 
statystującym na skrzydie. Mło- 
dzi napastnicy Wlókniarza Rych: 
lik i Czyż nie potrafili zastąpić 
mj z 02 dake i aeaa ik pank 


Nowi mistrzowie 
w zapasach 


We Wrocławiu zakończyły się 
wczoraj mistrzostwa Polski w 
zapasaca. W wyniku trzechdnio» 
wych walk tytuły mistrzów zdo- 
byli: 

waga musza — Dziwor (Sta. 
l'nogród), w koguciej — Sznaj- 
der (Warszawa), w piórkowej — 
Toboła (Staiinogród), w lekkiej 
Dąbrowski (Warszawa), w pòl- 
średniej — Szajewski  (Szcze- 
cin), w średniej — Majewicz 
(Gdańsk), w półciężkiej — Kas. 

erczak (Staisnogród),. w c:ęż- 

ej — Leitgeber (Poznań). 


Kurek (AZS Zakopane) 

mistrzem wojowódzkim 

\/ juniorów w tenisie 
stołowym 


Do mistrzostw wojewódzkich 
juaiorów w teu.sie stołowym 44l0- 
silo sie 90 zawodników, wtarśvwa- 
lo 56. Dużą niespodzianką było, że 
do puli finalowej zakwalifikowa- 
ła sių młodzież z poza Krakowu. 
krakowianie zajęli dopiero miej- 
aca od 8 do $-niego. 

Miatrzem wojewódzkim został 
Kurek (AZS Zakopane), który po- 
konnł kolejno w finałach: Matu- 
szkiewicaa. (Wł. Andrychów) 3:1, 
Milonia (Unia Oświęcn) 3:0 ij 
Kutlłacika (WŁ Andrychów) 3:0, 
VM icemietirzostwo zdobył 14-letni, 
hardzo dobrze zapowiadający się 
Miłoń. Trzecie miejsce zajął Ma- 
tnazkiewicz,  czwatte  Kudłacik. 
Dalsze micjaca: 3) (ięsienica (AZS 
Zznkopane). 6) Bodoń (Ogniwo Kra. 
ków), 75 Bebenek (Sp. Kraków), 
8) ltusinek (Sp, Kraków). 

Podkreślić należy bardzo do- 
bry, Jak na niolzioź poziom apot- 
kań półfinałowych i finałowych, 
oraz aprawne klerowniotwo mi- 
atrzostw apoczywające w rekach 
przewodniczącego  cekcji tenisą 
atoalowego WRKFE mgr Buekieko, 
oraz Jego współpracowników Kuś- 
nierza | Wagi. (08) r 


Wiśniewski (OWKS) 
zwycięzcą zawodów kolarskich 
na torze | 


Pierwsze w tym sezonie 2a- 
wody torowe zorganizowane 
przez Ogniwo zgromadziły na 
starcie najlepszych zawodników 
Włókniarza, OWKS, Gwardii | 
Ogniwa. Do ostatnich niemal 
minut przed rozpoczęciem zawo- 
dów organizatorzy liczy!l się 2 
możliwością odwołania imprezy 
ze wzęlędu na pogodę. Jednakże 
tym razem dopisalo. torowcom 
Szczęście. 

W zawodach wzięli udział za- 
wodniey I, I 1 IU! klasy, z tym, 
że dwie pierwsze  rozgrywaly 
spotkania razem. Pozlom żawo- 
dów jak na początek sezonu do- 
bry. 

Faworytami wyścigu na 200 m 
by!l bezwzę!ędnie dwaj najlepsi 
torowcy Krakowa Wiśniewski i 
Kupczak. Między nim: też roze- 
grała się zacięta walka o pier- 
wsze miejsce, które ostatecznie 
zdobył Wjśniewsk4 wygrywając 
bezpośrednie spotkanie. W przed- 


biegach Kupczak uzyskał dobry 
czas 12,9 sek. 

Wyniki techniczne: 

Wyścig na 200 m: 

Kat. II 1) Wiśniewski 
(OWKS) 13,4 (w: przedbiegach 
uzysxai 13,2 stk.), 2) Kupczak 
(Włókniarz), 3) Magierowski 
(OWKŚJ, 4) Morawski (Włók.). 

Kat III — 1) Sędzimir (Ogni- 
wo) 14.2, 2) Rzepka  (Włók- 
niarz), 3) Siekierski (Ogniwo), 
4) Welsło (Ogniwo). 

Bieg australijski na 5 okrążeń: 

1) Jarzyna (Włókniarz) 223,2 
min., 2) Dyląg (Gwardla). 

Na zakończenie zawodów ro- 
zegrane zostaly 2 biegi na 4 o- 
krążenia toru z dwóch startów. 
Pierwszy wygrał Kurcjusz (Wió. 
kniarz) =w czasie 2,145.2 min., 
drugi Motyczyński (Gwardia) — 
2,42,0 min. 

Organizacja 
wna. 


zawodów Spra- 
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swych rutynowanych poprzedni- 
ków i stanowili wyraźną lukę w 
drużynie gospodarzy. konopel. 
skiemu „przytrafilo się" kilka 
fatainych kiksów, na szczęście 
n'ewykorzystanych przez prze- 
c'wn'ków: Nie wiodło się w tym 
dniu także i Parpanowi. Pod 
koniec spotkania na przykład go 
ładnym minięciu trzech przeciw: 
ników potrafił przestrzelić do- 
słownie z odległości 3 metrów. 
W sumie, zespół Włókniarza zu. 
pełnie nie przypominał tej dru- 
żyny, która mie dawno waiczyta 
z pierwszoligowym Ogniwem Jak 
równy z równym I uległa dopie- 
ro po zaciętej walce. 

Zwycięstwo Gwardii było naj- 
zupełnej zasłużone. Prostymi 
środkami zdobywali gwardz ści 
teren i strzeiali przy każdej spo. 
sobności. A ponieważ próby ob- 
strzału bramki Rybick'ego pona- 
wlał' uparcie przyszedł wreszc'e 
sukces. 

W 63 min. Kameczura dobitką 
z majbilższej odiegłości uzyskał 
prowadzenie, a w minutę pójniej 
Jabłoński ładnym strzałem w róg 
bramki utrwalił zwycięstwo swej 
drużyny. 

Końcowy zryw gospodarzy nie 
przynosi już zmiany wyniku, 
gdyż cofnięci łączn'cy Gward’! 
wtaz z lnlam! obronnymi likw'- 
dują z powodzeniem wszelkie ża. 
kusy na swą bramkę. 

Sędziował bardzo dobrze Mi- 
chalewski z Lublina. Widzów — 
2-500. 


Motocykliści 


Ogó!nopo!ska próba szybkości 
dla samochodów i motocykli oraz 
próby bicia motocykiowych _ re- 
kordów Polski dla motocykli, 
których sMnikl wykonane zosta. 
ły z części krajowych, rożegra- 
ne wczoraj na szosie bielańsk'ej 
pod Warszawą przyniosły dwa 
rekordy Polski. Pierwszymi re- 
kordzistami SĄ: 

Bachowska (Górnik Sosno- 
wiec) na motocyklu po:skiej pro. 
dukcji WFM 125 ccm oraz K. 
Brun (ZG PZMot.) na „Gad“ 
250 cem (silnik konstrukcji inż. 
Gajęckiego). 

Na dystansie I km ze startu 
lotnego Bachowska uzyskała 
średnią szybkość 84,1 km/godz. 


«Barbara Ratzko (AZS) 
zdobyła po raz drugi 
mistrzostwo Krakowa 

w tenisie stołowym 


Mistrzostwo Krakowa kobiet w 
teniaie stołowym zdobyła w no»n* 
tę po raz drugi 2 rzędu Barbara 
Ratko (AZS) uzyskując 10 punk- 
tów, W finale Iłatzko pokonałą te- 
szłoroczną wicemistrzynią okresu 
Bielecką (Spójnia) 2:1. Drugie 
miejace tajcte- Biolecka —,9 pkt. 
3) QGórkowaka (AZS), która nie- 
spodziewanie  przegralą 2 MIolĄ 
Czeremaką (AZS) R pkt, 4) Cze: 
remiaka 6 pkt. 5) Poznańska (Ogni 
wo) 6 pkt., 6) Reymauowa (Ugni- 
wo) 5 pkt. (68) 


Krakowska A-klasa 


W spotkaniach o mistrzostwo. 
A klasy uzyskano w niedzielę 
następujące wyniki: 

OWKS — Stal KZWME 01 
(0:1), Spójnia Okocim — BRu- 
dowlani KPZB 4:0 (2:0), Bu- 
dowlani Skawina — Włókniarz 
Trzebinia 2:2 (2:0), 


zak" 


| 


Gwardia Lublin — 
Kolejarz Warszawa 
1:3 (0:3) 


LUBLIN. Pewne zwycięstwo 
leadera I! ligi, dla którego bram- 
ki zdobyli: w 19 i w 26 min. 
Gawroński oraz w 35 min. Wo- 
łosz. Honorową bramkę dla 
Gwardii zdobył Ruszkiewicz w 
ostatnich minutach gry. 

Sędziował Szczur ze Śtalinogro- 
du. Widzów 8 tys. 


= Górnik Wałbrzych — 
Ogniwo Tarnów 4:1 (1:1) 


WAŁBRZYCH. Do przerwy 
więcej z gry miało Ogniwo, ale 
napad gości nie potrafił wyrazić 
jej strzałowo, gdyż twardo grają- 
ca obrona gospodarzy uniemożli- 
wiała wszystkie groźniejsze akcje. 

Bramki dla Górnika ZAdÓ |. 
Urbanik, Finze, Syk i Chruszcz. 

Dla Ogniwa — Potempa. Sę- 
dziował Brzuchowski z Warsza- 
wy, widzów 8 tys. 


Stal Sosnowiec — 
Włókniarz Łódź 1:0 (1:0) 


SOSNOWIEC. Jedyną bramkę 
zdobył dla Stali Kurzyca. Dru- 
żyna Stali „odniosła zasłużone 
zwycięstwo. Była ona szybszą i 
lepszą kondycyjnie od gości. 

Spotkanie sędziował Sieradzki 


+ z Bydgoszczy. 


widzów 10 tys. 


Lotnik Warszawa — 
Kolejarz Leszno 2:0 (1 :0) 


WARSZAWA. Lotnicy wy- 
kazują ostatnio zwyvżkę for- 
my. Na środku napadu grał u 
nich b. reprezentacyjny napa- 
stnik — Świcarz, który też po- 
trafił dobrze poprowadzić atak 
wojskowych. Bramki zdobyli 
tiartel i Pochrzęst. 


0020009297 002 


Porażka pieściarzy 
OWKS Kraków 


W Słupsku rózegrano wczoraj 
miecz pięsciarski o wejście do I 
ligi pomiędzy miejscową Gwardią 
a krakowskim OWKS-em.- Spot- 
kanie zakonczylo się Żżwycię- 
stwem gospodarzy w stosunku 

:9. 
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Koszykarze Łodzi 
zdobyli „Puchar Miast" 


W Łodzi zakończyły się 
wczoraj finały Pucharu Miast 
w koszykówce meżczyzn. W 
końcowych rozgrywkach ucze= 
stniczyły reprezentacje Pozna. 
nia, krakowa, Łodzi i Lubii- 
na. 


W pierwszym dniu turnieju 
Poznań po słabej grze wygrał 
z Lublinem 60:39, a w drugim 
meczu, stojącym na bardzo do- 
brym poziomie, po  zacietej 
walce Łódź wygrała z Krako- 
wem 58:56 (29:30). 


W sobotę Łódź pokonała Po- 
znań 50:44 (27:24), a Kraków 


wygrał z Lublinem 68:46 
(31:23). 
Wczoraj, w ostatnim dniu 


turnieju Łódź pokonała Lublin 
62:47? (26:28), Koszykarze Lu- 
bina stawiali zacięty opór je- 
dynie w pierwszej części 2a- 
wodów. W drugiej połowie 
meczu łodzianie przejęli w 2u- 
pełności inicjatywę, zwycięża- 
jąc zdecydowanie. 

W drugim wczorajszym spot- 
kaniu Kraków wygrał z Po- 
znaniem 58:55 (26:23), Po wy- 
równanej na ogół i na dobrym 
bea» grze koszykarze kra- 

owscy rozstrzygnęli to spot- 
kanie na swoją korzyść dopie= 
ro w końcowej fazie zawodów. 


w wyniku trzydniowych 
rozgrywek Puchar Miast zdo- 
była więc reprezentacja Łodzi, 
wygrywając wszystkie mecze 
finałowe. Koszykarze Łodzi za- 
służyli na sukces. Byli oni ze- 
społem najlepiej wyszkolonym 
technicznie i dobrze wytrzy= 
mali turniej kondycyjnie. 

Drugie miejsce zajął Kra- 
ków — 2 zwycięstwa, trzecie 
Poznań—1 zwycięstwo, czwar- 
te Lubiln. 


Koszykarze Budapesztu 
zwyciężają w Sofil 


SOFIA (tel. wł.) — W n'edz'e- 
lę zakończył się turniej 5-c'u sto. 
le w koszykówce męsk'ej o wiel- 
ką nagrodę Soli. W ostatnim 
dniu turnieju Bukareszt pox- 
nał Warszawę 51:46 (19:13), 
Budapeszt wygrał z młodz eżo- 
wą reprezentacją Sofij 67:47 
40:14), a Sofia I wygrała z Pra- 
gą 64:54 (37:26). W turnieju 
pierwsze m'ejsce oraz nagrodę 
m'as'a Sofi: zdobyła reprezerta- 
cja Budapesztu, na drugim miej- 
scu znalazła się Sola, da:sze 
miejsca zajęly w ko:einośc:: Pra. 
ga, Bukareszt, Sofia II i Warsza- 
wa. 


ustanawiają rekordy Polski 


(rekord Polskt. kobiet), a- K. 
Brun — 124,5 km/godz: Bachow- 
ska zdobyła srebrny medal a 
Brun — zloty. 

W próbie sżybkości ha tym 
samym dystansie najwyższą 
szybkość uzyskał Markowski z 
Budowlanych (Warszawa) na 
„Triumph“ GP 500 ccm. Osiąg- 
nął on 172,3 km/godz. i zdobył 
złoty medal na podstawie limi- 


= nz M - 


tów szybkości, wyznaczonych 
przez PZMot. Ponadto  złete 
medale zdobyii: Włodarczyk — 
(Budowlani W-wa), na NSU 250 
ccm — 120,3 km'godz. i Boraw* 
ski (Spójnia W-wa) na NSU 
250 cem — 130,8 km/godz. 

Srebrny medal zdobył równ'eż 
w kat. samochodów Łoziński 
(OM W-wa) na Tatra-Pian, któ- 
ry użyskał 130 kin/godz. 


= 


uzyskał najlepszy wynik 
w raidzie motocyklowym 


Krakowscy sympatycy spor- 
tów motorowych mieii w du'u 
wczorajszym okazję . oglądania 
emocjonującej imprezy, jaką „był 
zorganizowany przez PZM iYe- 
dakcję „Motoru“ terenowy raid 
obserwowany, urządzańy po raz 
perwszy na teren'e naszego ma 
sta. ; 

Trasa raidu licząca ok. 40 km 
długośc! prowadziła 2 Błoń przez 
Lasek Wolski i Bieiany: Wysi- 
lek zawodn'ków, wobec wysokie. 
go limitu czasu, kierował się we 
wczorajszej imprezie wylączn:e 
na bezbłędne przejechanie tzw. 
odcinków obserwowanych, a więc 
pokonanie rozlicznych trudno- 
ic? terenowych, stromych wjaz. 
dów ! zjazdów, przeszkód w pa. 
staci krętych, kamienistych dró- 
żek leśnych, przejazdów przez 
piaszczyste wydmy i bugna. Od- 
cinków takich, ha których komi. 
sje sędziowskie dokładnie obser. 
wawały zawodników, notując 


wszclk'e pudparcia t upadki, by-- 


ło na całej trasie 20. Stanowiły 
one doskonaly sprawdzian stylu 
i umiejętności jazdy wszystkich 


startujących, dla 
dzielna impreza była jednoczcśe 
n'e pierwszą e ‘minacją do mi- 
strzostw raidowych Okręgu Kra- 
kowsk:ego. 


Na skutek deszczu, który spadł 
już w czasie trwania raidu, od- 
bywał się on w bardzo trudnych 
warunkach. Na starcie stanęlo 
46 zawodników, z których 28 


l 


których nie: 


| 
| 


przybylo bez defektów na metę. | 


Najlepszy wynik uzyskał St. 
Blahaczek (LPZ Kraków), star. 
tujący w kiasie maszyn do 125 
cem. Na calej trasie „zarobi“ 
on tylko 52 pkt. karnych. 


W kategorii do 250 cem, która 
była najliczniej obsadzona przez 
startujących motocyklistów naj- 
lepiej spisał się wicemistrz Pol- 
sk! — Kanas — 61 pkt, zajmu- 
jąc pierwsze miejsce przed Maa; 
kiem St. — 62 pkt. i Walterem — 
92 pkt. © 

W godzinach wieczornych w 
czasie spotkan'a czytelników a 
redakcją tygodn'ka „Motor“ ode 


było siẹ uroczyste rozdanie nad 


gród zwycięzcom 


| 
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Gwardia — 
Kolejarz 1:0 


(Dokończenie ze etr. 1.) 


je się i traci piłkę. Za chwilę 
w nowej pozycji Kohut strze- 
la nad poprzeczką. Dopiero w 
40 min. jedyny celny i nie- 
bezpieczny strzał Czapczyka 
broni Jurowicz. 

Po zmianie pól obraz gry 
zupełnie się nie zmienia. Obu- 
stronnym atakom brak potrze- 
bnej siły przebojowej. 

W 21 min. po centrze Chmie- 
lewskiego Kajdasz przenosi 
głową nad pustą bramką, mar- 
nując w ten sposób stuprocen- 
tową okazję do rozstrzygnię- 
cia spotkania. 

Kilka kolejnych ataków go- 
ści likwiduje w ładnym stylu, 
jakby bez wysiłku — Szczu= 
rek, zbierając oklaski widow- 
ni. Próby kontrakcji Gwardii 
utykają na dobrze dyspono- 
wanej pomocy Kolejarza. 

W 35 min. pada rozstrzygnię- 
cie. Kościelny otrzymuje piłkę 
znajdując się w pozycji spalo- 
nej, podciąga i z bliskiej od- 
ległości strzela jedyną bram- 
kę spotkania. 

Jeszcze w 43 min. ładnie 
dośrodkowuje Mordarski, ale 
„główka“ Rogozy trafia w po- 
przeczkę. 

Widzów około 8 tysięcy. 


Będzia Małecki z Wrocławia | pozĘstawił bramkę 


b. słaby. A. G. 


PIŁKARZ 


30 tysięcy widzów emocjonowało się 


„derbami Ś ląska" 


Z 


Dopiero w końcowych minutach 


Unia rozstrzygnęła mecz na swoją korzyść 


LA 


Unia — Budowlani 3:2 (1:0) 


Unia: Wyrobek, Gebur, Bar- 
tyla, Bomba, Suszczyk, Siekie- 
ra, Pohl (Bieda), Breiter, Al- 
szer, Cieálik, Kubicki. 

Budowlani: Hajduk, Król, 
Janduda, Karmański, Wieczo- 
rek, Gajdzik, Powała, Janu- 
szek, Muskała (Olszówka), Fo- 
gelsteller, Lizurek. 


Są spotkania, których prze- 
bieg na długo posoatanie w pa- 
mięci, choć w poszczególnych 
fazach gry poziom walczących 
drużyn nie był zachwycający. 
Do rzędu takich spotkań nale- 
żały derby Bląskie, które zgro- 
madziły rekordową ilość publie 
czności — 30 tys.. Niezwykła 
ilość emocjonujących momen- 
tów i zdobywanie bramek w o- 
kolicznościach najmniej prze- 
widzianych sprawiły, że mecz 
odbywał się w wyjątkowo ner- 
wowej atmosferze. Zaczęło się 
już w trzeciej minucie gry, gdy 
bramkarz Budowlanych Hajduk 
na opiece 
losu. Muskała strzelił — jedy- 


Zła taktyka: 


uniemożliwiła zwycięstwo OWKS 


OWKS — Budowlani Gd. 2:2(2:0) 


OWKS: Pajor, Durniok, Ka- 
szuba, Hejosz, Strzykalski, Grzy- 
wocz, Kroczek, Kowal (Jacek), 
Uznański. Piechaczek, Glajcar. 

BUDOWLANI: Gronowski Il, 
Miksa, Korynt, Lenz, Baran, Ka- 
leta, Swistek, Kokot, Gronow- 
ski I, Gożdzik, Kupcewicz. 

Krakowski OWKS wskutek ża. 
n.epo- 
trzebnie utracił w ub'eglą n'e- 
dzielę jeden punkt w 'Gdańsku, 
remisując z tamtejszymi Bu- 
dowlanymi 2:2 (0:2). Goście 
m'eli przez p'erwsze 50 minut 
dużą przewagę i prowadził 2:1), 
a gdy później-udało się Budow- 
lanym zdobyć jedną bramkę za- 
stosowali system defensywny, co- 
fając dwóch napastników do 
formacji obrormych.: Niepotrzeb. 
ne zbyt wczesne nastawianie Się 
na utrzyman'e wyniku kosztowa- 
ło gości stratę jednego tak cen- 
nego punktu. Krakowianie byľ 
zespołem lepszym, przewyższa- 
jąc gospodarzy zarówno kondy- 
cją jak i wyszkoleniem techni- 
cznym. Najsilniejsze punkty po- 
s adal! on! w Durnioku i Kaszu- 
bie, w formacjach obronnych o- 
raz Kroczku w ataku. Gospoda- 
rte przechodzą obecnie lekki 
spadek formy, a w niedzielę naj- 
silniejszymi ich punktami byli 


N 
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Pierwsze punkt 
Opolan 
Bórnik-Budowlani 1:1 (1:1) 


GÓRNIK: Budny, Pytlik, Grze- 
goszczyk, Warzecha, Sak, Zdrza- 
lek, Dybala, (Deutschmanek), 
Wiśniowski, Szleger, Kurzeja, 
Bożek. 

BUDOWLANI: 
Kromkiewic, Kania, Wojtkiewicz, 
Mroczynski, Trojanowski, 
gowski, Zabicki, Klik, Pocwa, 
(Warzecha), Mielniczek. 


Beniaminek “gi @scy Ru- 


. dowlan: zdobyli wreszc'e w ub'e- 


glą niedz'eię pierwszy punkt m:i. 
strzowski, remisując na własnym 
bo'sku z Górnikiem radl'hskim 
Ia iP). 


'gie w tegorocznych 


Paszkiewicz, | 


Ro- ` 


| niesionym 


Baran w pomocy, oraz Gronow- 
ski w ataku. 

Grę rozpoczynają wojskowi 
reż po raz atakując bramkę 
Gdańska. Doskonale bron'ący 
bramkarz miejscowych. Gronow- 
sk: II jest jednak zawsze na sta- 
now!sku i wyłapuje szereg grot- 
nych strzałów gości. OWKS do- 
piero w 21 min. zdobywa pierw- 
szą bramkę ze strzału Piechacz- 
ka, a drugą w 39 min. ze strza- 
łu Uznańskiego. Po zmianie w 
dalszym, ciągu przeważają krs- 
kowianX:: Miejscowi rewanżują 
się sporadycznymi  wypadam, 
a jeden z nich przynosi im w 52 
min. bramkę zdobytą przez Ko- 
limba. Od tej chwii krakow'anie, 
jak wspominaliśmy, popełniają 
błąd taktyczny ! Budowlani co- 
raz częściej dochodzą do głosu. 
Na 5 minut przed końcem spot- 
kania uzyskuią oni wyrównują. 
cą bramkę ze strzału Gronow- 
skiego. 


nym graczem, który znalazł się 
na linii bramkowej ze strony 
broniących się — był Gebur. Od- 
bija on piłkę ręką, sędzia dyk- 
tuje rzut karny, ale Wieczorek 
niecelnym strzałem  zaprzepa- 
szcza tę jedyną okazję. Teraz 


'Rezerwa CWKS | 
nadal prowadzi | 


Ogniwo Rytom — Ogniwo 
Kraków 1:0 (1:0) 

Unia Chorzów — Budowla- 
ni Chorzów 2:0 (1:0) 

Budowlani Opole — Górnik 
Radlin 2:1 (0:1) 

Budowlani Gdańsk—OWKS 
Kraków 1:2 (0:1) 

CWKS Warszawa — Gwar- 
dia Warszawa 5:0 (3:0) 


Gwardia Kraków — Kole- 
jarz Poznań 5:2 (2:1). 
Tabela rezerw pierwszej ligi 


11CWKS W-wa 5 10 18:4 
2.0WKS Kraków 5 8 14:10 
3. Gwardia Kr. 56 14:9 
4.Ogniwo Bytom 5 6 10:7 
5. Ogniwo Kraków 55 6:6 
6.Budowlani Gd. 55 6:6 
7. Budowlani Opole 55 9:12 
8. Unia Chorzów 54 11:9 
9. Budowlani Chorz. 5 3 10:13 


10. Gwardia W-wa 5 3 10:19 
11. Kolejarz Pos. 53 6:14 
12. Górnik Radlin 52 49 
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Najlepsza jedenastka 


niedzieli 
Wczoraj najlepszą formę wy- 
kazali następujący zawodnicy 
ekstraklasy: 


Szymkowiak —  (Gronowski), 
Durniok, Szczurek, Cichoń, Nar- 
loch, Bieniek, Kroczek, Więcek, 
Breiter, Gogolewski, Chmielew- 
ski. 


Na froncie trzeciej ligi 


Spójnia KZPS 


traci pierwsze punkty 


Największą niespodzianką 
we wczorajszych spotkaniach o 
mistrzoatwo krakowskiej ligi 
wojewódzkiej była porażka 


| kroczącej dotąd bez przegra- 


nej krakowskiej Spójni KZPS. 
Drużyną, która pierwsza ode- 
brała punkty piłkarzom Spójni 
była nowohutnicka Stal. Dru- 
rozgryw- 
gach zwycięstwo Stali z Nowej 
Jłuty będzie dla piłkarzy z pe- 
whością poważnym bodźcem do 
wytężonej pracy j wierzymy, 
iż ambitni  nowohutniczanie 
sprawią jeszcze niejedną nie- 
spodziankę -w spotkaniach o 
mistrzostwo ligi wojewódzkiej. 

Dzięki przegranej Spójni, na 
czoło tabeli wysunął się Włók- 
niarz Chełmek, który prowadzi 
w tej chwili bez straty punk- 
tu, Piłkarze Włókniarza po od: 
zwycięstwie nad 


Wyn'k nie odzwierciedla prze. i Spójnią Bieżanów (pomimo, iż 


biegu gry. kdyż górnicy byl' ze- | 
'2:1) umocnili swoją pozycję na 


spaiem lepszym i posładal' przez 
cały czas gry przewagę. Meej- 
scowi na atak' ich* odpówiada- 
I jedynie sporadycznymi wypa. 
dami, z których jeden w 29 nin. 
gry przyniósł `m bramkę ze 
strzału Klika. Wyrównanie pad- 


do przerwy prowadziła Spójnia 


czele tabeli. 

Po wczorajszych rozgryw- 
kach w taheli rozgrywek zaszły 
pewne zmiany. Unia Borek po 
wygranej ze Stalą Żywiec prze- 
wędrowała z 5 na 4 miejsce, 


ło w 33 min. ze strzału Bożka. ; Unia Oświęcim zarobiła u sie- 


W drużynie miejscowej wvróż- 
nić należy bramkarza Paszke- 
w'cza, który obronił szereg głoś. 
nych strzałów, oraz trójkę obro- 
ny. Bardzo słabo natomiast wy- 
padła u nich piątka ataku. Gór. 
nicy najsilniejsze swe punkiy 
posiadali w Dybale, który  jed- 


nak pod koniec pierwszej połowy ; 


legi kontuzji. 
Sędz'ował wzorowo inż. Olew- 
ski z Krakowa. Widzów 8 tys. 


bie 2 punkty na „outsiderze" 
tabeli Spójni Nowy Targ i zaj- 
muje w chwili obecnej 5 miej- 
sce. Dobrze wypadł również 
nowosądecki Kolejarz, który z 
obcego boiska wywiózł cenne 
dwa punkty, dzięki którym za- 
mieni? zajmowaną dotychczas 
dziewiątą pozycję na szostą. — 
Miejsca w tabeli «trzymali 
Włókniarz Andrychów i Spój- 
nia N. Targ, przy czym ta œ 


statnia do tej pory nie może 0- 
puścić ostatniego miejsca. Nie 
jest jednak wykluczone, 2e i 
piłkarze z Nowego Targu we- 
zmą przykład z nowohutniczan 
i odstąpią mało zaszczytne 
miejsce'w. tabeli komu innemu. 
A oto wyniki niedzielnych 
spotkań piłkarskich o mistrzo- 
stwo krakowskiej ligi woje- 
wódzkiej. 
UNIA OŚWIĘCIM — SPÓJNIA 
NOWY TARG 1:0 (1:0) 
- Jedyny punkt dla Unii uzyskał 
Tisiński. 
WŁÓKNIARZ ANDRYCHÓW 
— UNIA KRAKÓW 2:1 (2:1) 
Dla Włókniarza bramki uzy- 
skał Gromotko — 2, dla Unii ze 
strzału samobójczego. 
UNIA BOREK — STAT. 
ŻYWIEC 3:2 (3:1) 
STAL NOWA HUTA — 
SPÓJNIA KRAKÓW 2:0 (0:0) 
WLÓKNIARZ CHEŁMEK 
ŚPÓJNIA BIEŻANÓW 4:2 (1:2) 
KOLEJARZ WIELICZKA — 
KOLEJARZ NOWY SĄCZ 
0:1 (0:0) 

Tabela ligi wojewódzkiej po 
niedzielnych rozgrywkach przed- 
stawia się następująco: 


1. Włókn. Chełmek 6 12 15:4 
2. Spójnia Kraków 6 10 32:8 
3. Włókniarz Andr. 6 10 10:4 
4. Unia Borek 6 7 16:15 
5. Unia Oświęcim 6 7 11:13 
6. Kolejarz N. Sącz 6 6 6:9 
7. Spójnia Bieżanów 6 5 11:12 
8. Stal Żywiec 6 4 11:13 
9. Stal Nowa Huta 6 4 5:7 
10. Unia Kraków 6 4 11:19 
11. Kolej. Wieliczka 6 2 6:15 

6 1 4:20 


12. Spójnia N. Targ 


Go AG OOOO _ O m 


Unia podrywa się do natarcia, 
jednak natrafia na niezwykle 


twardą obronę, której nie umie 


sforsować ani Breiter, ani 
dzielnie sekundujący mu Cie 
élik. Dopiero w 39 min. Brei- 
terowi udaje się zdobyć prowa- 
dzenie i wynik ten utrzymuje 
się do przerwy. 

Po zmianie stron Unia w 50 
min. zdobywa drugą bramkę. 
Ale Budowlani nie tylko re- 
wanżują się, lecz w ciągu nie- 
spełna minuty zdobywają dwie 
bramki i wyrównują wynik. — 
Strzelcami byli Muxkała i Ja- 
nuszek. Przez 20 minut trwa 
przewaga Budowśanych. Unia 
otrząsa się z tej przewagi i 
Rreiterowi na kilka minut 
przed zakończeniem meczu u- 
daje nię ustalić wynik dnia. 
Sędziował Ruszkiewicz (War- 
szawa), widzów 30 tys. 
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Z meczu Gwardia-Kolejarz 


sery 
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Obaj bramkarze we wezornjerym spotkaniu nie mieli okazfl 


do popisanią się swą klasq. 


Ataki rozbijały się o dobrze 


grające linie defensywne. Na zdjęci" obrona Kolejarza wy- 


= 


Tylko Hymczak dopisał . 


Po zwycięstwie — znów porażka 


jaśnia sytuację pod bramką. 


BB ÓŻ ROC O PR YO A ONE ONA 


Anioła często uciekał Snopkow skiemu, ale nie potrafił oddać groźnego strzału. I tym razem ` 
strzał napastnika Kolejarzaokazał się niecelny. 


„Ogniwo Bytom — Ogniwo Kraków 2:0 (2:0) 


Ogniwo Kraków: Hymczik, 
Gędłek, Mazur, Glimas, Pawli- 
kowski, Kolasa, Gołąb,  Dudoń, 
Wilczkiewicz, Radon, Wawrzu- 
siak. 

Ogniwo Bytom: Horn, Olejni- 
czak, Lelonek, Cichoń, Narloch, 
Kauder, (Głowacz), Procak, Wię- 
cek, Kempny, Buczma, Kruk. 

Po pięknym sukcesie, jaki od- 
niosła drużyna Ogniwa w meczu 
z Gwardią, ec cz A się, że 
zespół krakowski zademonstruje 
w Bytomiu ładną grę i odniesie 
zwycięstwo. Tymczasem krako- 
wianie potwierdzili opinię Oo swej 
nierówności i  chimeryczności, 
grając we wszystkich liniach bar- 
dzo słabo. 


Przegrana krakowskiego zespo- 
lu to przede wszystkim słaba gra 
tria obronnego, najyrożniejszej 
dotąd formacji Ogniwa. W nie- 
dzielnym spotkaniu trójka Gęd- 
lek — Mazur — Glimas popel- 
niała wiele szkolnych błędów, 
które zadecydowały o wyniku 
spotkania. Nie lepiej od defensy- 
wy spisywał się kwintetofensywny 
krakowian. Zagrał on jeszcze sła- 
biej niż jego „vis a vis“, które 
przecież nie należy do najsilniej- 
szych wśród ligowych zespołów. 
Jedynym pełnowartościowym za- 
wodnikiem krakowskiej drużyny 
był bramkarz Hymczak, który 
kilkakrotnie popisywał się bardzo 
dobrymi interwencjami. Pierwszą 
bramkę dla bytomian zdobył w 
13 min. gry Kempny, który 
strzelił nie do obrony. Bramka ta 
była konsekwencją znacznej 
przewagi gospodarzy. Wszelkie 
kontrakcje krakowian rozbijają 
się w tym czasie o doskonale 
grających Narlócha i Cichonia. 


W 39 min. za faul popełniony 
na Więcku sędzia Aieksandrowic7 


zarządził rzut karny na bramkę 


— 


- 


Hymczaka. P$zekutorem był 
Narloch, który podwyższył wy- 
nik meczu do 2:0. Do przerwy 
gra była raczej wyrównana przy 
okresowej przewadze bytomskie- 
go zespolu. 

W drużynie gospodarzy na wy- 
różnienie zasłużyli Więcek w a- 


taku ora? Narloch t Cichoń w 
defensytwie. 

Krakowskie Ogniwo poza 
Hymczakiem w bramce zagrało 
we wszystkich liniach słabo. 

Sędziował Aleksandrowicz «m 
Warszawy, widzów 10 tys. 


Bezapelacyjne zwycięstwo 


piłkarzy 


CWKS-u 


CWKS — Gwardia W-wa 4:0(2:0) 


CWKS — Szymkowiak, Zic- 
lińaki, Orłowsk', Budziński, Bie. 
niek, Wieczorek,  Pulikowsk, 
Jankowski, Szymborski, Gogo- 
lewski, Olejnik, Sąsiadek. 

GWARDIA: Stefaniszyn, Cha- 
chorek, Maruszk!'ew'cz, Markow- 
ski, Z'ętara, Hodyra, Olszewski, 
Cichocki, Baszkiewicz, Wlazły, 
Jadłow'ecki i Brzozówski. 

Bramki zdobyli: Szymborski 
— 3 i Gogolewski. 


Pierwsze spotkanie” lokalnych 
rywali warszawskich przyniosło 
wysoką wygraną drużyny woj- 
skowych, która wytaznie prze- 
ważała nad _ przeciwnikiern. 
CWKS grał bardzo dobrze w Íi- 
nii napadu, gdzie najiepszym 
był Szymborski, zdobywca trzech 
bramek, który skutecznie  strze- 
lał i nadawał ton akcjom. Do 
Szymborskiego dostro:li się obaj 
łącznicy, specjalnie za$ Gogo- 
lewski. 

Ze skrzydłowych lepszy był 
mały Pulikowski, który swą n'e- 
ustępiiwością stwarzał wiele 
groźnych sytuacji na polu o- 
bronnym Gwardii. 


Obaj pomocnicy jak zwykle 
stanowili najlepszą linię war- 
szawian — doskonale uzupełnia. 
jąc zarówno defensywę jak | 3: 
fensvwę wojskowych. W obronie 
pierwsze skrzypce dż:erżyl Orłow= 
ski. Obaj boczni specjalnych błę. 
dów nie zrobii, a Szymków ak 
nie miał śpecja!nie zajęcia. 

Gwardziści przegrali głównie 
przez słabą fornię Stefaniszyna, 
którv zagrał słabiej n'ż zwykle. 
Również środkowy obrońca M3- 
ruszkiewicz wykazywał słabą 
formę, przez co Szymborski miał 
ułatw:one zadanie. Najlepiej chy- 
ba u pokonanych wypadl? obaj 
pomocnicy, którzy jednak nie 
potral'li skonstruować akcji ofn. 
sywnych. Gwardia przegtala 2e- 
służenie, aczkolwiek wynik jesl 
może nieco za wysoki. Wojsko- 
wi przeważali ptzez 4/5 spotka. 
nia I uzyskali bramki w 6, 15 
79 ' 89 minucie. Dwie z bramek 
Szymborsk!ego byly zdobyte gió- 
wkam:. 

Widzów 15 tys. — Sędziowefń 
Fronczyk z Tarnowa. 
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PIŁKARZ 
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Na 
„dlchych Stawach 


Właane' boisko, własna publiczność dopingująca swych 
chłopców, zachęcająca ich do wysiłku, okiaskująca po zdo- 
byciu branki — oto za czym tęeknili piłkarze Stali z Nowej 
Huty przez cały ubiegły rok, kiedy to musieli rozgrywać 
apotkania drugoligowe na boiskach krakowskich wobec nis- 


Włochy — CSR i Austria — Węgry 


dwa międzypaństwowe mecze wielkiego formatu 


Reprezentacyjne stadiony Pragi i Budapesztu będą za 
tydzień miejscami, na których walczyć będą cztery czo- 
łowe reprezentacje środkowej Europy. W Pradze prze- 


ciwko najlepszej jedenastce 


reprezentacja Włoch, w Budapeszcie spotka 


czechosłowackiej wystąpi 


ię mistrz 


olimpijski z najsilniejszą drużyną reprezentacyjną Au- 


strii. 

Przygotowując się do pierw- 
szvch w tvym sezanie  snotkanń 
międzypaństwowych, które roze- 
grane zostaną stosunkowo wcze 
śnie, piłkarze czechasłowaccy o- 
późnili rozgrywk* ligowe, wvzna- 
czaigc dzień IQ maja na dzień 
inauguracji ligi CSR. Tym więk- 
szą uwagę skupili oni na odpo 
wiednim przvgotowaniu się do 
meczów z Włochami i z Polską, 
tym staranniej mogl’ zmontować 
kadrę narodową. Po kilkutygo- 
dniowym pobycie 56 zawodni- 
ków na obozie kondycyjnym w 
Łomnicy, wybrano -24 najlen- 
szych graczy, którzy pod kierun- 
kiem 5 trenerów szl fują swą 
formę "w 'Kianovicach kolo 
Pragi. 

Bardzo dobrą formę wykazuje 
młody l9-letni środkowy nana- 
stn'k kadry reprezentacyjnej Ka- 
cany, który prawdopodobnie po- 
prowadzi atak czechosłowacki 
przeciwko Włochom i Polsce. 


Włosi przyjeżdżają do Pragi 
w swym  nailepszym: składzie 
przy czym z liczby 15 zawodnis 


ków ustalą oni drużynę, która! 


zmierzy się z CSR. W |'czbie 15 
kandydatów do reprezentacji 
włoskiej uderza brak czołowego 
środkowego napastnika Jnventu- 
su Vivolo, który w ostatnich me- 
czach ligi włoskiej uiegł kontu- 
zji. Przypuszczalnie atak włosi 
poprowadzi Lorenzi środkowy 
napastnik kandydata do tytułu 
mistrzowskiego Inter. 


W bramce wystąpi Moro 


(Spal). Parę obrońców: tworzyć 
będą Corradi (Juventus) i Cer- 
vato (Fiorentina),  natom:ast 
cała linia pomocy łącznie ze 
środkowym obrońcą to zawod- 
nicy Inter: Neri, Giovannini, Ne- 
sti. Atak zagra w składzie: Cer- 
velatti (Bologna), Mazza (ln- 
ter), Lorenzi (Inter), Boniperti 
(Juventus) i Frignani (Milan). 

W tym samym czasie, kiedy 
na stadionie praskim rozgrywa- 
ne będą zawody Wlochy =©SR. 
doborowe jedenastki Węgier i 
Austrii zmierzą się ze sobą na 
stadionie Dozsy, podczas gdv 


Zawarczały 


drugie reprezentacje grać będą Pożź 


w Wiedniu. 

Również | Węgrzy starannie 
przygotowują się/ do pierwszego 
w tym sezonie międzvnaństwir 
wego spotkania, pragnąc podtrzy- 
mać zaszczytny tviuł najlepszej 
drużyny kontynentu. Ostatnio 
Węgierski Komitet Kultury Fi- 
zycznej wyznaczył 30 najlep- 
szych zawodników do kadry re- 
prezentacyjnej, przy czym z 15 
graczy grających w kadrze A 
ustalona zostanie doborowa je- 
denastka węgierska. W liczbie 
15 kadrowiczów  znależ!i się: 
bramkarze Grosics i Henni, o- 
brońcy. Buzansky, Borzsel, Lan- 
tos, pomocnicy: Bozsik, Zakarias 
i Kovacs I oraz _ napastnicv: Ko- 
vacs ll, Budai, Kocsis, Hidegku- 
ti, Palotas, Puskas i Csibor. 

Na wyniki najbliższych spot- 
kań międzypaństwowych wiel- 
kiego formatu oczekuje opinia 
piłkarska Europy 2 wielkim za- 
ciekawieniem. 


Warkot setek motorów zapanował w ub. niedzielę nad 
ciezą krakowskich ulic, oznajmiująe rozpoczęcie letniego se- 
zonu sportów motorowych w naszym mieście. Tegoroczne oe 
twarcie sezonu motocyklistów i automobalistów wypadło bar- 
dzo okazale, gromadząc ok. 500 czynnych zawodników, zrzeszo- 
nych w. PZMot. i reprezentujących 49 kół i sekcji motoro- 
wych, jakie istnieją przy Okręgu Krakowskim. Na specjalne 


s 


podkresienie zasługuje duży udział przedstawicięj .z pro- 


licznej garstki najbardziej za- 
gorzałych zwolenników. Uciąż- 
liwe mecze na obcych boiskach, 


„treningi na Błoniach krakow- 


skich, brak własnej świetlicy, 
— wstystko to należy już do 
przeszłości. 

_ Piłkarze Stali mają już 8wo- 
je boisko, wprawdzie skromne, 
ale wystarczające w chwili o- 
becnej na potrzeby trzecioligow- 
ców. Mają już swoją świetlicę 
ohak boiaka, chociaż znajduje 
się ona w prowizorycznym ba- 
raku, ale cieszą się nawet z tak 
ekromnych urządzeń.  Najbltż- 
sze mecze Stali na własnym bo- 
"sku na „Suchych Stawach" 
przyciągać?będą już coraz licz- 
niejsze rzesze mieszkańców No- 
wej Huty, którzy dopingować 
będą swoją drużynę do waiki 
o jak najlepsze miejsce w li- 


i | dze wojewódzkiej. — Na zdję- 


ciu fragmenty z końoowej fazy 
budowy boiska Stali, 


Przodownik ligi anatriackiej — 
Austria doznała ostatnio pierw- 
srej porażki w rozgrywkach ligo- 
wych. przegrywając nieapodziewa- 
nis 3 Vienną 2:5. Zajmujący dru’ 


/ gie miejsee Wacker pokonał wy- 


soko SAK 81. a  zesŁłOrToczny 
mietrz Auetrii Rapid. zajmujący 
obecnie trzecie miejsce wygrał s 
SK Liaz 3:0, 

"Prowadzi Austria 32 pkt. przed 
Waekerem 30 pkt. Rapidem 329 
pkt i Vienną 28 pkt. 


Inter jeat już niemal pewnym mi. 
6trzem ligi włoskiej mimo iż osta- 
tnio uzyskał tylko wynik remiso- 
wy 0:0 ze ałabą drużyną Udinese. 
(Prowadzi on różnicą 6 punktów 
przed Juventusem. który wyśzedł 
na drugie miejace przed Milanem 
i Napoli, 


Finałowy mecz piłkarski o pu- 
ehar Szwajcarii. rozegrany przez 
drużyny Young BoŞşə Bern | Grasa 
boppers Zurych, zakończył się po. 
mimo dogrywki wynikiem aieroz- 
atrzygnieętym 1:1 


Budapeszteński Honved jeet je- 
dyną drużyną ligi  wegierakiej, 
która po 5 rundach nie straciła a- 
mi Jednego punktu (Ostatnio Hon- 
wad pokonał „heniaminka'' pierw- 
Gnej ligi Sztalin Vaemue zaledwie 
8:2 
~ Druga w tabeli Baatya wygrała 
@ Vasaaem 4:0. Dozsa pokonała 
Xinizei 5:3. a Szegedi  Honvad 
gajmujący czwarte miejsce wygrał 
3 Salgotarian 2:0, 


O dbywała się właśnie zwykła, kolejna 
dyskusja nad rozgrywkami tren:ngo- 


| wymi. Zebrane otworzył starszy trener 


drużyny Gabriel Dymitriewicz Kaczalin, 
wielko-głowy. chudy człowiek o spokoj 
nych szarych oczach. Si 

— Dzisiejsze zebranie przeprowadzimy 
metodą samoanalizy. Każdy po kole: za- 
bierze glos, powie o swoich błędach w 
grze. s my posłuchamy i następnie wypo- 
wiemy nasze zdanie. l 

Słaby tenorek starszego trenera dźwię- 
czał miękko i przyjacielsko, ale chwilam: 
słychać w n:m było i twardsze nuty. Kad 
dy wezwany kolejno zaczynając od bram- 
karza podnosił się z miejsca i mówił. 

— Graczow! — mówi Kaczalin. pa- 
trząc na krępego. krzepkiego mężczyznę 
o wesołym spojrzeniu. 

Bramkarz drużyny Włodzimierz Gra- 
czow zwykle *ywy i wesoły. mówiąc o so- 
bie był nieco'ónieśmielony. Mimo to jed- 
nak zdawało 6ię ciągle, że za chwilę po- 
wie coś śmiesznego i sam pierwszy par- 
sknie śmiechem. 

Włodzimierz jest wychowankiem Kacza- 
lina. Jako maty chłopiec zaczął grać w 
piłkę nożną w zespole „Rezerwy pracy“, 
gdzie Kaczalin — wówczas jeszcze jeden 
z pierwszych, mistrzowskich zawodników 


, moskiewskiego „Dynamo“ byl trenerem- 


spmlecznikiem. Później Gabriel Dymitrie- 
w'cz był przez kiika lat starszym trene- 
rem tego zespolu. 

Kaczalin į Graczow spotkali się znowu 
w 1949 r. w drużynie moskiewskiej „Lo- 
komotywy”. Jeden z nich był już doświad- 
czonym trenerem, drugi — znanym, ce- 
nionym bramkarzem, którego grą nieje- 
dnokrotnie zachwycal* się widzowie. 

Wychowawcy podobąło się, że sława 
nie zawróciła w głowie jego uczniowi. 
Włodzimierz pozostał taki sam — trochę 
kpiarz, aie dobry, wesoły koiega i praco- 
wity zawodn'k. 7 

— Cóż wam właściwie powiem o sobie? 
— rozpoczął Graczow. — Nie zauważy- 
iem u siebie specjalnie poważnych błędów. 
,— A niepoważnych? — wtrącił Ka- 
czalin. 

— Niepoważnych także. 

Włodz'mierz pierwszy roześmiał się, za 
nim wszyscy zebrani. 

— Nie jest dobrze, że nie zauważyłeś 
błędów: Była ich wprawdzie mało — po- 
wiedział Kaczalin kiedy śmiech ucichł. — 
Tym razem dobrze grała obrona i Gra- 
czow po prostu n'e miał nic do robòt 
Mimo to zrobiłeś jeden błąd. Wyszedłeś 
niepotrzebnie z bramki. Zwa!czaj tego ro- 
dzaju wypady. Brak ci jeszcze. prawdzi- 
wej formy. Dlatego też musisz starać się 
likwidować wszelkie drobne niedoc'ągnię- 
cia, które nie pozwalają ci wykorzystać 


(Sampdoria), 


rez. Bugatti 


mistrz sportu 


Zwrot 


swych możliwości z jak największym po 
żytkiem dla drużyny. 

Gorąca dyskusja nawiązała się przy © 
mawi'aniu jednego z błędów pomocnika 
Fomiczewa. Trener objaśniał młodemu 
piłkarzowi, że można z powodzeniem kryć 
przeciwhika tylko wtedy, gdy widzi się 
go przed sobą. Z chwilą gdy straci s'ę 
go sprzed oczu obrońca staje s'ę jak gdy- 
by ślepy. 

— Gabrielu Dymitriewiczu, nie można 
przecież kierować się tylko wzrokiem! — 
wtrąch się do dyskusji Żenia Ladin. 

Ten n'ewysok:, atletycznie zbudowany 
młody człowiek o kędzierzawej czuprynia 
zdolny i lubiany, jest jednym z głównych 
graczy. Jest zawsze bardzo aktywny. Eu- 
geniusz jest również wychowankiem Ka- 
czalina. 

— Trzeba się kierować wyczuciem — 
mówi. — Ja na przykład często patrzę w 
tę stronę gdzie trwa walka o piłkę. A 
przeciwnika chociaż nie widzę to wyczu- 
wam instynktownie. Nieraz  mówiliśc'e 
nam. że bez intuicji nie można e:ę do- 
brze orientować w grze. Przypomnijcie so- 
b'e... W tej chwili gdy gracz Fomiczewa 
był za jego plecami, gra toczyła się na 
przeciwnej stronie boiska 1  Fomiczew 
zawsze zdążyłby zobaczyć oo robi łącznik. 


— Tylko zobaczyć — mówi Kaczalin 
podchodząc do stołu z makietą zielonego 
bo'ska z czerwonymi i niebieskimi figur- 
kami. Ustawiwszy je tak jak byli usta- 
wieni piłkarze na bo:sku trener mów! 
dalej: 

— Sprawa w tym, że przeciwn'k Fomi- 
czewa był nie tylko za jego plecami ale 
i w glębi naszej obrony. Jeśli by partner 
podał w jego stronę piłkę, co było moż- 
liwe — Fomiczew byłby bezsilny wobec 
przeboju. Diatego właśnie gdy przeciwnik 
atakuje musi się bezwzględnie widzieć te- 
go kogo kryjemy i wszystko co dzieje się 
na boisku, 

— W zasadzie oczywiście Fomiczew 
działał nieprawidłowo — skapitulował La- 
din — ale... 

— Co innego mnie nie interesuje. Po 
winniśmy te zasadnicze błędy zredukować 
do m:nimum. 

Jeden za drugim zabierali głos gracze 
opowiadając o sobie, występowali $ ich 
koledzy zwracając uwagę na to, co łat- 
wiej było dojrzeć z hoku. 

i Całą dyskusje umieiętnie prowadził 
starszy trener, który w ciągu lat pracy 


z drużyną stał się nie tylko trenerem 
piłkarzy, ale także ich starszym kolegą. 
Do niego przychodzą zawsze z swymi 
wątpliwościami młodsi towarzysze. 

Wieloletnia praca Kaczalina jako biblio- 
tekarza pozwala mu również kierować 
wyborem książek czytanych przez grśczy. 
Charakterystyczne jest. że każdy sporto 
wiec ma bibliotekę, którą zestaw} wspól- 
nie z Kaczalinem. Znaleźć tu można 
książki i Ņasyków 
i rosyjskiej i radzieckich pisarzy. 

Po dyskusji nad meczem nie było obra- 
żonych. Nikomu nawet do głowy nie przy- 
szło uważać krytykę za osobiste wyciecz- 
ki czy złośliwości, mimo że dawniej w 
drużynie zdarzało się to częsta 

Gabriel Dymitriewicz jest jednak je- 
szcze niezadowolony. Wyczekuijąco patrzy 
na, dwóch piłkarzy — swego wychowan- 
ka, środkowego napastnika Igora Pietro- 
wa į łącznika Mikołaja Aleksiejewa. Obaj 
są dobrymi graczami, aie ich umiejętności 
są jeszcze za małe. 

Myśl o tym. w jaki sposób uaktywnić 
ich i na podstawie śmiałej krytyki blę- 
dów stworzyć jeszcze większą atmosferę 
przyjażni, nie opuszcza trenera.-lnnl stali 
się bardziej rozmowni, nauczyli się pro 
sto i otwarcie mówić o błędach partne- 
rów. Dzięki temu zespół zżyvł się jeszcze 
mocniej, każdy czuł się odpowiedzialny 
nie tylko za awoje działanie ale i za dru- 
gich. Kaczalin w ciągu trzech ostatnich 
lat przeżył z tym zespołem wszystkie je- 
go zwycięstwa i klęski. Chciał jak naj- 
ezybciej zrobić z drużyny jedną z naj- 
lepszych. 

Wyrobienie poczucła wspólnoty kolekty- 
wu — to było główne zadanie jakle po- 
stawił przed sobą trener. 

Przed przyjściem do drużyny Kaczalina, 
ataki ześrodkowywane były zasadniczo 
I jedynie na grającym wówczas w druży- 
nie szybkim lewoskrzydłowym Obotowie. 
Inni podawali mu jedynie. Taktykę nie 
trudno było rozszyfrować przeciwnikow:. 
Wystarczyło mu wówczas dobrze kryć 
Obotowa, aby cały atak właściwie prze- 


stał grać. Kaczalin stopniowo wprowa- 
dzał zespołowy system gry z szybką 
zmianą miejsc. Taka taktyka wymagała 


od graczy, aby umieli brać udział w grze 
na każdej pozycj:. Równocześnie zwięk- 
szala przebojową silę drużyny, dezoriento- 
wała przeciwnika. Obrońcy musieli grać 
w warunkach, do których nie byli przy- 
zwyczajeni jeśli postępowali tak jak gra- 
cze przez nich kryci, gdy natomiast po 
zostawali na swoim miejscu gubili się wi- 
dząc przed sobą to jednego to drugiego 
napastnika. 
(Dokończenie nastąpi) 


literatury światowej". 


wincji zwlaszcza z Tarnowa, 
Olkusza, Nowego Targu i Wol 
bromia. 

Po defiladzie przez ulice mia. 
sta automobiliśoi i motocykli- 
ści krakowscy wystartowali do 
zawodów, mających na celu 
sprawdzenie stylu ich jazdy i 
orientacji w terenie. 

Nasze górne zdjęcie przed- 
stawia moment startu do 8a» 
mochodowej jazdy ortentacyj- 
no-patrolowej. Starterem jest 
przewodn. ref. samochodowego 
Okr Krak. PZMot. — T. Dam- 
ski. 

Zdjęcie poniżej ilustruje 
frayment defilady motocyklis- 
tów sekcji motorowej LPŻ, na- 
leżącej do przodujących w O- 
kręgu tak pod względem licze: 
bnońci jak ; uzyskiwanych wy- 
ników. 


24 godziny 


= Na boiskach świata 
R | 


Amerykanin Sam Ineas, 
zwycięzca olimpijski w rzucie 
dyskiem ustanowił ostatnio no- 
wy rekord świata, uzyskując na 
zawodach w Los Angeles wy- 
nik 57,78 m. 

X 


Węyterskie zrzeszenia apor 
towe przeprowadziły w ostate 
nin czasie leśne biegi na prze- 
łaj. W biegu budapeszteńskicj 
Bastya, w konkurencji senio- 
rów na dystansie 7000 m do- 
szło do ciekuwego pojedynku 
dwu najlepszych węgierskich 
długodystansaowców — Garay 
i Beresa. Zwyciężył Garay w 
czasie 21,11,4 min, 


sk 
TradycyjR wyścig kolarski 

Berlin—Cottbua--Berlin, który 
zgromadził na trasie elitę czo- 
łowych zuwodników NRD, na 
ozele z reprezentantami wyzna- 
czonymt na Wyścig Pokoju 
przyniósł zwycięstwo L. Mei- 
sterowi (Berlin) w czasie 
7,02,55 godz. 

x 

Nowy rekord ZSRR w pod- 

noszeniu ciężarów ustanowił 
na mistrzostwach Armii Crer- 
wonej w Rydze Mikołaj Sak- 
sonow, uzyskując w wadze ko- 
guciecj w rwaniu oburącz 107,5 
kg i poprawiając tym samym 
należący uprzednio do niego 
rekord o 1,5 ką. 

X 


Piłkarze czechosłowaccy ror 
grywają szereg spotkań towa- 
rzyskich ; turniejowych. 

W turnieju o Puchar Bratye 
sławy w finale Spartak Sole 
lovo zwyciężył Slovan Brat 
sława 1:0. 


